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Ozy w ojna  z  Niemcami?
Likwidacja wojny z Niemcami 

odbywa się według przewidywa- 
nego programu.

Zawiadomienie oficjalne koalicji 
w W ersalu  przez niemców, iż po­
kój podpisują bez zastrzeżeń, było, 
ja k  się spodziewaliśmy, hasłem 
dla ludności niemieckiej, Prus Za­
chodnich i Ś ląska Górnego do 
rozpoczęcia akcji ,.odrywania 
się od Niemiec44 i działania na 
w łasne rękę  w celu utrudnienia 
oddania Polsce jej ziem. W e ­
dług najświeższych wiadomości, 
akt pierwszy tej najnowszej ko- 
medji niemieckiej już się rozpo­
czął- . . .Oto sygnalizują powstanie nie­
m ieckie przeciw'... niemcom w 
n ie k t ó r y c h  powiatach ziemi pol­
skiej. a  podlegających jeszcze 
berłu pobitych Niemiec.

Obłudni prusacy demonstrują 
przeciw W eimarowi, naturalnie 
na  rozkaz tegoż W eimaru, który, 
rzecz prosta, umyje ręce od wszel­
kiej odpowiedzialności i grać bę­
dzie w tej komedji rolę krw io­
żerczego wilka, udającego potulne 
i p o s łu s z n e  woli koalicji jagnię..

Już w poniedziałkowym „Kur- mu. 
jerze44 zamieściliśmy wiadomości 
z Katowic o projektow anym  o-

głoszeniu „Republiki śląskiej44. — 
Obecnie wiadomości te znajdą 
zdają się, potwierdzenie, nic to 
jednakże nie pomoże wijącemu 
się z bólu prusactwu, które Śląsk 
Górny i wszystkie ziemie, zagra­
bione ongi przez prowodyrów n a ­
rodu grabieżców, musi oddać 
państw u polskiemu.

Postaw a całego narodu naszego 
a szczególnie dzielnego żołnierza 
polskiego, który rwie się do boju o 
wyzwolenie braci swych, zmusi pru­
saków do szybkiego pogodzenia 
się z przykrą, ale konieczną rze­
czywistością, że  cudza własność 
musi zawsze powrócić do prawego 
właściciela!

Całe zachowanie się niemców 
pozwala przypuszczać, że  nie u- 
nikniemy orężnej rozpraw y z pru- 
saetwem. Gdyby do tego dojść 
miało, w ynik jes t  z góry przewi­
dziany.

Oto w ierzym y wszyscy, w iarę  
swą opierając na trw ałych fun­
damentach, że arm ja  polska ze 
wschodu wespół z akc ją  wojsk 
koalicji z Zachodu zada ostatni 
śmiertelny cios gadowi pruskie-

Pomimo zgody Niemiec na pokój
Polska musi się mieć na baczności.

KRAKÓW, 25 czerwca. Aczkolwiek 
Niemcy zgodzili się bezwzględnie na 
podpisanie traktatu pokojowego, pomi­
m o to, nie tnamy dziś wątpliwości, że 
przy wykonaniu postanowień traktatu na 
Wschodzie, t. j. na granicy z Polską, 
Niemcy będą się starali'wszelkimi sposo­
bami egzekutywę ich utrudnić. Przeko­
nanie to potwierdzają nam, wiadomości 
ostatnie z pisim wiedeńskich, które do­
noszą, iż we wschodnich prowincjach 
niemieckich koncentracja w ojsk  niem iec­
kich zasta ła  ju t ukończona. N iem cy  
zgrom adzili pół-m iłjonow ą arm je, której 
komendy znajdują się w  Królewcu, w o- 
kolicach G dańska oraz w e W rocławfti.

P rasa wiedeńska wyraża przy tej spo­

sobności przekonanie, że w razie zbroj­
nego starcia między Niemcami a  Polską, 
t.. zn. że gdyby N iem cy postanow ili sta­
w ić zbrojny opór przeciw uregulow aniu  
granic polsko-niem ieckich w m y śl posta­
nowień traktatu, koalicja udzieli Polsce  
czynnego i energicznego poparcia.

Nasze naczelne kierownictwo wojsko­
we świadome jest tych ewentualności 1 
p oczyn iło  w szystkie zarządzenia na w y­
padek zbrojnego konfliktu z  N iem cam i.

■W każdym bądź razie ostatnia odpo­
wiedź koalicji na notę niemiecką zawiera 
punkt ważny dla nas bardzo, mianowi­
cie-. Sprzym ierzeni czynią N r'em cy od p o­
w iedzialnym i za przeprow adzenie każde­
g o  1  warunków  traktatu.

Wykrycie HO-ciu przyjaciół Beselers.
Na t rop ie  a fe r z y s tó w . Jak  w y tt fo io a o  z  P o ls k i  z ł o t o  i s r e b r o  i k to  się d o

te g o  p r z y c z y n  ł

- to> -

W A R SZ A W a, 28 6
Urząd likwidacyjny przy Radzie Mini­

strów, wertując dokumenty pozostałe po 
wyjściu Niemców, natrafił na ślad dzia­
ła ln ości ca łego  szeregu  aferzystów  — 
pośredników warszawskich, którzy sta­
le dostarczali b. naszemu ,.opiekunowi'' 
Beselerowi, jako przedstawicielowi za­
rządu cywilnego, w dużych ilościach zło­
to, .srebro i kosztowności.

Pośrednicy w liczbie 110-ciu, przeważ­
nie zam ożni żydzi — kupcy, jak naprz. 
Korngold, właściciel sklepu jubilerskie­
go, Szpiro, Saman i mm, jak świadczą 
kwitarjusze, dostarczyli złota za 25 mir

Ijonów srebra 50000 funtów : różnych  
kosztowności za kilkadziesiąt, miljońów 
marek.

Poza tern niemcy zebrali przy pom ocy  
innych pośredników  agitatorów  kil­
kadziesiąt m iljonów  marek w  złocie za 
przepustki.

W  tych dniach m a być podana lista 
pośredników, którzy tak gorliwie praco­
wali dla pomnożenia m ajątku Niemców* •

Ile musieli przy tern zarobić pośredni­
cy, świadczy fakt, że ci sąmf pośrednicy, 
nabyli niemieckich pożyczek państwo­
wych za kilka miljonów marek.

—  —

Powstanie polskie na B. Śląsku.
W A R S Z A W A , 24.6 ..Gazeta i Roczowski Las, doprowadzona 

W n rsz 44 d o n o s i :  ze ludność poi- do ostateczności przez Grenschutz, 
ska  powiatu Kozielskiego (na G^r broniąc się p rzed napaścią chwy- 
nvm Siatkuj mianowicie, wsi ciła za oręż. Przyszło do k wa- 
Dzierzgowic, K rz^źk i^Jaancnńerz  wych walk.

Niemcy przeciw niemcom.
W ARSZAW A, 25 6 „Przegląd Powstańcy niemieccy nie uzna 

W ieczorny1,4 dowiaduje się z j a k -  i a ^ o w e g o ^ z ą d U i^ n i^ nii^ckiego z 
najhardziej poważnego źródła, że Bauerem i Erzbergerem na czele 
Warszawskie sfery rządowe otrzy- ani też podpisanego przez

moi i  mm.

m ały wiadomość o wybuchu po­
w stania niemieckiego w prowm- 
cja<-h niemieckich odstąpiouych

niela trak ta tu  pokojowego.

O zajściach tych przesłano 
szczegółow ą relację R dzie (Jzte- 
rech. pozatem Polskie Dowództwo

przez trak ta t  w ersal-ki Polsce.
Ruch powstańczy niemiecki o- „  _  „  „  .

e a r  J c z e ś ć  Wielkopolski. pos„- Hacselne prsedsięwz.elo wszelki. 
Stojącą jeszcze d o tą d  w r e f u  me- kroki, wskazane powagą chw.l.,_
ńiicckiem. dalej Warniję. ęryśy ----
Królewskie 1 Blask Górny.

Niebezpieczeństwa dla Lwowa już niema.
LWÓW 26 6—Z frontu zaczyatją już Banie, ie  bezpośredniego liebezpieozeó- 

Bairhedziś moiejtie alarmy, a nawet za- atwa dla Lwowa u iaaa ,  chód nocą widać 
'cyaa ją  się pojawiad różne pogłozki, ze Lwowa łuny i s ły h a ó  s trza ły  arnaa- 
h m ą t i  odmiennie od dotychczasowych, tnie.
Wiei&leinie od t#fo u trw ala  etę p n eko- *- —

„Korjer Częstoch." otrzymał wczoraj 
wiadoreosei o nowym napadzie prowoku­
jących wojsko polskie niemców, tym ra­
zem na miejscowość Kamieńsko nad Lis- 
wartą na pogranicza po w. częstochowskie
fO.

Wywiązała się obast^osna strzelanina, 
prryezeiB niemców odparto, zadając im 
straty.

L iczn i s z p ie d z y  p r a c u ją .
Władze polskie ujmują od kilka dni 

niemal codziennie licznych szpiegów.
Między niemi jest wielu uiemtów, któ 

rey przybywają z Łodzi i Aleksandrowa 
do Częstochowy, skąd udają się w okoli* 
ee pasa granicznego.

Ha Ś ląsk u  w yb u ch y .
Nory wczorajszej mieszkańcy tniejsco- 

woćei w pobliżu granicy słyszeli dolatu­
jące ze Śląska odgłosy wybuchów.

W o jsk a  n ie m ie c k ie  nad  
g ra n icą .

Wczoraj niemcy ś#'ąg«fli na granieą 
Śląska w okolice Lublińca liesne wojska,

Msdad N iem có w  na  P o lsk ą .
WARSZAWA, 26 czerwca. W  nocy 

na 23 czerwca oddziały niemieckie w o- 
kolicy szeregu miejscowości nadgranicz­
nych Śląska G órnego ,i Polski, miano­
wicie pod Rudnikiem Małym, Radłami. 
Kuźnicą Nową i Podłężem Szlacheckiern 
wykonały szereg napadów praw dopodo­
bnie w  celu sprowokowania powstania 
na G ór. Śląsku. Napady, ■wspomagane 
przez artylerję, wszędzie zostały odparte. 

— t*>J—

Wywriariy n i e m i e c k ie .
KALISZ, 25 czerwca- N ad Słupcem 

i Koninem wczoraj po południu i dziś 
rano krążyło 8 samolotów niemieckich.

W ŁOCŁAW EK, 25 czerwca. Wczo­
raj krążyły samoloty niemieckie nad A- 
leksandroweim Pograniczny m i  Lubiczem, 
przyczepi, Lubicz ostrzeliwano z karabi­
nów maszynowych.

W ojna n ie m ie h k s -p s lsk a .
POZNAN, 25 czerwca. Kojmunikat 

głów nego dowództwa z dnia 24 czerwca.
F r o n t  p ó ł n o c n y :  Na odcinku ku­

jawskim w dalszym ciągu wzmożona 
działalność artylerji niemieckiej. W  no­
cy uderzył nieprzyjaciel na Cegiefnicę t 
Brzózki i zajął przejściowo tę ostatnią 
miejscowość. W yparto go kontratakiem. 

.Pod Paterkiem ujęto patrol niemiecki z  
oficerem na czele. Na innych odcinkach 
bez zmiany.

F r o n t  z a c h o d n i :  Prócz zwykłych 
utarczek spokój.

F r o n t  p o ł u d n i o w y :  W  Kępiń- 
skiem ożywiona obustronna działalność 
wywiadowcza. Między Podzamczem a 
Wieruszowem udaremniono próbę nie­
przyjaciela przejścia przez Prosnę. Wie­
czorem ostrzeliwała artylerja niemiecka 
Wieruszów, wznieciła pożary w miaste- 
czki. N a innych odcinkach spokój.

Szef sztabu 
Wroczyński, gen.-podporuczn.

H aller w  P o zn a n iu .
POZNAN, 25 czerwicą. W czoraj o g. 

godz. 11 w  nocy przybył tu z Często­
chowy generał Haller w otoczeniu świty, 
Dzisiaj po południu odwiedził generał



Nr. 94' KURJER CZĘSTOCHOWSKI —  Dnia 26 Czerwca 15)19 roku.

T E A T R
„ O D E O N ”

r KRZEMIŃSKIEGO
1‘sni.y  j f  •> N r.  27.

Program od vtorko 24 do piątku 27 

Czerwca r. b /

Dla d z ie c i  w e j ś c ie

wzbronione.

Sensacja!
Nowe niepospolite arcydzieło filmowe!

Sensacja!

DJABEŁ.. .
Dramat namiętności ludzkich w 5-ciu aktach według Franciszka Molnara

W rolach głównych znakomici artyści węgierscy
urocza E l i z a  M a r t e n

L e o p o l d  K r a m e r  
M i c h a ł  l f a r k s n y i

Haller w Ławicy pierwszy pułk strzelców 
wielkopolskich, który otrzymaf chrzest o- 
grńowy i zbierał laury pod Lwowem.

H indenburg  o b ie c u je .
•WILNO, 25 czerwca. ,,Ziemia Wileń­

ska" donosi: Niedawno bawił w Kownie 
Hńndenburg i starał się rząd Taryby 
skłonić do wrogich kroków wobec Pol­
ski. N a wypadek wojny z Polską obieca/ 
on Litwinom pomocniczy korpus ochot­
niczy, złożony z Litwinów pruskich. Cie­
kawy to  bardzo szczegół. Niemcy przy­
znają się chętnie do tego, że posiadają 
w  swam państwie Litwinów, nie bronią 
tira łączności z Litwą — za cenę walki 
tej Litwy z Polską.

Jak  e b c h e d z ą  w  P a r y ż u  pok ój,
PRAGA, 24 czerwca. „Vossische Zei- 

tung" dowiaduje się, że od wczoraj god,. 
9 wieczorem z fortów francuskich usta­
wicznie rozlegają się salwy pokojowe. 
N a ulicach Paryża odbyw ają się wielkie 
zgromadzenia ludowe. Tłum y manifestu- 
jją  na cześć rządu. Przed zamkiem wer­
salskim zebrał się wielki zastęp publi­
czności. W ygłaszano mowy. Na bulwar 
zyczne. Ludność ujawnia na ulicach swą 
radość. Powtarzają się sceny z 11 paź- 
Nrach paryskich grają liczne kapele jnu- 
dziernika 1918 r.

A k a d e m ic y  w  n iew o li  
v u k r a i ń s k i e j .

■WARSZAWA. ,,Kurjer Polski pisze: 
„W iadomość o wzięciu do niewoli przez 
Ukraińców w Czortkowie całego bata- 
Ijonu Legji akademickiej, m usiała wy­
wrzeć niezmiernie bolesne wrażenie. W  
batal jonie tym służy młodzież uniwersy­
tecka — najlepsza część młodzieży pol­
skiej, wykształcona, gorąca, ta, która na 
pierwsze wezwanie rzuciła wyższe uczel­
nie i stanęła pod bronią. W  ostatnich 
miesiącach wycofana z 36-go pułku, któ­
rego częścią składową był ów batal jon. 
Zostało ich jednak podobno w szeregach 
stu  kilkudziesięciu.

Obecnie znaleźli się w ręku najokrop­
niejszego z wrogów. Dreszcz zgrozy 
wstrząsa na myśl, na jakie cieroprenia 
narażony być może ów najpiękniejszy 
kwiat młodzieży polskiej".

Czesi boją się rewolucji 
niemieckiej.

CIESZYN, 25 czerwca. Pisma czeskie 
donoszą, że za granicą Śląska opawskie­
go tj. na Śląsku pruskim tworzą się tak 
zwane „Sudeten - Abwehr Battalione", 
które ćwiczą Prusacy na koszt Wiednia. 
Po miastach i wsiach Śląska opawskiego 
utrzymuje rząd wiedeński wielu oficerów, 
którzy organizują oddziały wojskowe do 
walki przeciw republice czesko-słowac- 
k;ej. Niamey opawscy utrzymywali ścisłe 
stosunki z. N iem cam i'z zagranicy. Gdy 
napływ funduszów* z W iednia się zmniej­
szył, wkradła s:ę w  szeregi nowych od­
działów dezorganizacja. — Niemcy o- 
Payscy chcieli proklamować republikę 
rad . Władze czeskie wpadły na śiacf spi­
sku, wobec czego przystąpiły do areszto­
wania przywódców w Opawie, Bruntha- 
lu, Kar mowie ii GruszowN. Po przesłu­
chaniu wywieziono aresztowanych do 
Sądu wojskowego w Ołom uńcu Czesi 
spodziewają się, że w ten sposób zapo­
biegną u siebie wybuchowi rewolucji nie­
mieckiej. i

Nie elicą wydać W ilhelm a l!.
Państwowy związek podoficerów nie­

mieckich nadesłał do Weimaru następu­

ją c e  oświadczenie: W obec żądania, aby­
śmy wydali naszego b. cesarza 1 wielkich 
naszych wodzów do osądzenia przez try­
bunał nieprzyjacielski, odwołujemy się 
do  sumienia całego świiata(l) i poczucia 
sprawiedliwości^!) żołnierzy wszystkich 
narodów, które skłoniło ich do wałczenia 
czenia za swą ojczyznę. Pomóżcie nam, 
aby naród nasz nie zbezcześcił się w ra­
zie, gdyby nieprzyjaciel uzależnił pokój 
od tego żądania,

Na rozkaz koalicji Węgry 
zaprzestały wojny.

Głównodowodzący arjmji czesko-sło- 
wackiej gden. Pedle na rozkaz rządów 
sprzymierzonych nakazał Węgrom za­
przestania w  dniu 24 b. |m. kroków wo­
jennych przeciw Czechom na Słowaczy- 
źnie. D o dnia 28 b. |m. wszystkie wojska 
węgierskie m ają się wycofać poza linję 
graniczną wytkniętą depeszą Clemenceau 
z dnia, 13 b, im.

Węgrzy (gen. Boehm) rozkaz ten przy­
jęli i proszą jednocześnie o gwarancję, 
że i wojska rumuńskie opuszczą także 
terytorja wspomniane w nocie p. Cle- 
Imenceau.

R ozruchy w  B er lin ie .
WIEDEŃ. licznych punktach mia­

stu przyszło w  Berlinie do rozruchów z 
powodu nadmiernych cen. W niektórych-
ddelnicrch tłnm napadł na wozy i hale 
7. owocami i zrabował j e .  Splądrował też 
sklsjiy ze środkami żywnościowymi. Po 
południu rozruchy powtórzyły s ę. *p!ą- 
drowan* doszczętnie szereg sklepów z u- 
braniami i środkami żywnościowymi. Woj 
sko wyruszyło ź karabinami maszynowy­
mi i armatami i przywróciło porządek.

S p a lo n e  c h o r ą g w ie  f r a n c u s ­
k ie .

WIEDEŃ, Wied. biuro koresp. dono­
si 7. B*>rusa, że spalone sztandary fran­
cuskie i b e lj j jk ie  w Berlinie me pecho-  
izą  z r. 1871, lecz były to sztandary zdo 
byte w obecnej wojnie.

L ed o h o u r  i to  w. u w oln ien i.
WIEDEŃ W ieś. biuro koresp. don o 

si z Bsrlina: Dzisiaj popołudniu og ioszo  
no werśyt sędziów przysięgłych w  pro 
cosie Lcdeboara i low. Sędziowie zaprze  
ozłli wszystkie pytania. W szjstkieh oskar 
żoaych wypuszszaao na wolność.

Ustępowanie  niemców.
CIESZYN 24.6 — Osoby przybyłe z 

Dziedzic podają, że niemcy wycofują po­
dobne swe wojsko z granicy na Górnym 
Śląsku.

Z a to p ie n ie  o k r ę tu  b o l s z e w i ­
c k ie g o .

HELSINGFORS 2 4 .6 —Sztab geneial-  
ny fiński donosi, że bolszewicki okręt  
wojeany „Sława" został trafiony przez 
torpedę wyrzuconą z okrętu angielskiego  
skutkiem czego zatonął.

Ultimatum (?) Trockiego 
do Polski.

Żargonowe pisma warszawski* przy­
noszą na naczelnych nniejssaoh sensacyj­
ną wiadoraeśś p<.d nagłówkiem:

Trecki wydał ultimatum do Pol­
ski w sprawie pogromów żydow ­
skich.

Źródłem tej wiadomości j t s t  „Wiener  
Zeitung", która donosi z Londynu, iż o 
trzymaso tam od Trockisto telegram, w

którym  stawia Polakom ultim atum
■ a s tę p u ją c e :  jeżeli nie ustaną pogromy 
w Polsce, wówetas Rosja sewiecka w eź­
mie się do tej sprawy. Polacy przebywa- 
jąey w Eosji będą za to wszystko odpo­
wiadali i zrobi się z nimi ład...

Piłsudski na froncie
LWÓW 24.6 —  Wczoraj przejechał 

przez Lwów naczelnik Piłsudski udając 
się na front.

Naczelnik państwa przyjechał % adju- 
tsntami kap. Durskim, por. Kobylańskim 
i ppor. Olszamoyskim.

Natychmiast po przyjeźizie do kwa­
tery sztabu frontu gal cyjsko-wołyńskiego  
naczelnik państwa odbył dłuższą konfe­
rencję z generałem Iwaszkiewiczem i 
sztabem.

Generał Iwaszkiewicz referował obe­
cne położenie militar.ie.

„ M o r a w s k o  - S lę s k i  D ennik11 
p o d b u r z a  p r z e c i w  p o la k o m .

CIESZYN 25 6 — „Morawsko Slenski 
Dennik" zaczyna znów szczuć przeciw  
działaszom polskim poza linją demarka* 
cyjną.

Z n a c z n e  p o d w y ż s z e n ie  k u r su
korony i mamci n iem ieck iej .

W IE D E Ń . 24.6 Z Z u ry c h u  doneszą 
Giełda tu ejsza notuje znaczne podwyż­
szanie kursu korony i marki niemieckiej. 
Kurs korony z 14 50 wzrós.1 do 19.50. 
aa rk i  ni >m. z 26.50 do 41.50.

i f  j o n o w a  kradz eż  
kolejowa.

KRAKÓW, 23 czerwca. Od dłuższego 
czasu na stacji w Szczakowej i Trzebuni 
dokonywano śmiałych kradzieży z wa­
gonów towarowych. W łam yw ano się 
przeważnie do  wagonów, które nadcho­
dziły z zachodu, z  daram i amery kań ski­
pi i, lub z W łoch z  m aterjami i narzędzi? 
jmi muzycznemu

Straż kolejowa przeprowadziła oneg- 
daj rewizję w doiniacń tych kolejarzy, 
których podejrzewano o popełnienie kra­
dzieży Równocześnie przeprowadzono 
■rewizję w Ciężkowicach i Szczakowej, 
która dała  nadspodziewany wynik. Zna­
leziono w komórkach, na piecach, w pie­
rzynach i w pościeli ukryte całe masy 
jedwabiu, sukna, nowych ubrań amery­
kańskich, m ydło toaletowe, dalej Rober­
ty, rewolwery, naboje do rewolwerówj 
nowe kosy,' p lug nowy, stalowy, piłki, 
tuziny łopat, gwoździe, trąbki, klarnety, 
oraz in,ne insiruimenty do grania. Prócz 
tych przedimiotów znaleziono wielką ilość 
w opakowaniu, łyżek, noży, widelców, o- 
raz emaliowtsriyćh naczyń kuchennych. 
Byk także amatorzy książek, które kra­
dli z transportów warszawskich. U jed- 
negO' z. kolejarzy znalezionoi całą biblio­
tekę książek szkolnych

Przy tej sposobności odkryto kryjów­
kę, w której były ukryte, dwa bale bieli­
zny amerykańskiej, oraz sukno bilardo­
we, które skradziono przed jciJku tygod­
niam i z wagonu kolejowego' w Trzebini. 
Skradziono wtedy sukna bilardowego 
wartości 250.000 koron. Kradzieży ubrań 
a|merykańskich dopuścili się G ustaw  Ba­
rański i Józef Szymca. Z tych rzeczy 
zdołał1 oni już sprzedać wielką ilość pa­
serom krakowskim.

Jako winni w tej kradzieży s.ą: Jan Pa- 
chowski, Tomasz Chechelskł, Ignacy i 
Anton;' Sołtysykowie, Józef Pawlik, G u­
staw Barański, Szczepan Piętak, Fran­
ciszek Jamroz, i Józef Szymiec.

Sprawcy kradzieży opływali we wszy­

stko i> żyli nad stan. Kilku z nich jeź­
dziło do Krakowa na zabawy, gdzie pu­
szczali pieniądze w pierwszorzędnych ka­
wiarniach i restauracjach.

T n . »

Ciężkie oskarżenia.
P. Edward Ligocki pisze w dzienni­

kach krakowskich o klęsce w Galicji 
wschodniej.

„...H istorja ostatnich d n i krótką jest 
i bolesną. G arstka walecznych — upo­
jenie zwycięstwa — Tarnopol — Czort- 
ków — zdobycz ogromna, patrole, wy­
sunięte za Zbrucz, w stronę Kamieńca... 
Była chwila, kiedy można było zgnieść 
resztki wojsk „zachodnio-ukraióskiej re­
publiki", stanąć na terytorjum podofs- 
skiefm i zawrzeć z Petlurą układy. Pa- 
wlenko był w rozsypce — i krok jeden 
dzielił nas od końca rzezi i mordów, od 
spełnienia tych obowiązków, które wzię­
liśmy na siebie my, wszyscy, stając się 
obywatelami Rzeczypospolitej niepodle­
głej, Matki owych synów i poręczycieli 
wolności.

Cóż się jednak stało? Pawfenko korzy­
stając z nakazanej nam przez koalicję 
bezczynno_ści, spędził czerń hajdamac­
ką z okolicznych powiatów, uzbroi! by­
le jak i pod dowództwem niemieckich 
ofJ-cerów pchnął przeciw nam. Ludzi 
miał niezimęczonych i bitnych, dopingo­
wanych argumentem karabinów maszy­
nowych, grających na tyłach. Przewagę 
liczebną nad nąjml zdobyć nie było tru­
dno — d o  przecież wszelkie rezerwy wy­
cofano z Galicji wschodniej i pozostała 
nąm zaledwie garść ludzi, trzecia część 
wojsk, które wyszły ze Lwowa I które 
przez sześć miesięcy nie miały chwili 
wytchnienia.

Dość, że bandy szły naprzód. Gdzie 
było pięć szeregów tyraliery hajdamac­
kiej, tam szła jedna wątła lin ja polska...
I ta jedna l i n ja rozpędzała niejedno kro- 
tn;e watachy ruskie. Ta jedna linja, roz­
ciągnięta na odcinku frontowym, gdzie 
Austrjacy trzymali kilkanaście dywizji— 
dokazywała cudów — ale wreszcie pęk­
nąć (musiała.

W  jakich warunkach idzie defen/ywa 
w Galicji? W śród jakich trudności? Prze­
cież w każdej chacie chłopskiej siedzi 
banda szpiegów. Przecież każdy chłop 
ruski, korzystając z luźnych połączeń 
między poszczególnemi pozycjami poi- 
skiiemi, włóczy sflę po kraju i znosi wie- 
set Pawlenee. Przecież rzeki trzeba było 
zastawiać sieciami, by łapać flaszki, pły- 
,nące»z prądem zawierające wszelkie szcze 
góły, dotyczące wojsk polskich.

W  takich oto warunkach trzeba było 
s:ę cofać, zostawiać na łasce szalejącej 
czerni umęczone miasta polskie, kraj ca­
ły. Cofać się trzeba było, wiedząc, że 
każdy, kto zostanie, m a ’już śmierć wypi­
saną na czole i męczeńskie losy przed 
Śmiercią.,

Czy z tego zdaje sobie sprawę Najja­
śniejsza Rzeczpospolita, jak się wałczy 
w Galicji i jakiem jest pojęcie honoru 
polskiego tych łudzi, którzy idą na śmierć 
a których się pozostawia losowi, jak 
garść trędowatych w pustyni? Czy wie 
o  tem W arszawa?

I poco? Dlaczego się  marnuje dwoc 
kilkumiesięcznych walk? Dlaczego się 
dopuszcza, by tysiące najlepszych oby­
wateli kraju w (mękach poszło na śmierć? 
Cóżeśmy kupi® wreszcie za cenę krwi 
przelanej ?

Dość już, zaprawdę, tej zabawy w 
grzeczne f pokorne dzieci, posłuszne i 
bezkrytycznie słuchające. Bóg wie, jak 
daleko sięgających rozkazów. Dość już 
tego zobojętnienia na honor polski i o-
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bowiązek polski. Dość już tego obłudne­
go podszywania się pod poiską rację 
stanu — ba racja stanu wymaga wręcz 
innego stanowiska, wymaga czynów, a 
nie płaszczenia się.

Jesteśmy zresztą dość silni. A jednak
— i w głowie saę to pomieścić nie może
— wykonano tak skrupulatnie życzenia 
koalicji, cofnięto wszystkie, ałe wszyst­
kie rezerwy... To nie żadne majaczenie 
bez treści, to rzeczywistość... Jedna dy­
wizja, zostawiona w Galicji — powiedz­
my „zapomniana" w Galicji — byłaby 
wszystko zmieniła... Bo Ukraińcy dobrze 
wiedzieli, że niema naszych w0jsk.

Go dzień niesie?
„Rzodkiewka" bolszew icka.

„New T o rk  Hara ld"  śon#si w wyda 
Din parysk i fm,  że Lenia sbity z tropu 
przez coraz bardziej  mnożące się dezer ­
cje swoi6fe wojsk,  wyraził  aią do Troc­
kiego w następujących zgryźliwy qc gło­
wach:  » .

„Nasza  a rm ja  czerwona  csraz bardziej 
j est  podobna do rzodkiewki.  Z Wierzchu 
je s t  czerwona,  sl« we środku b iaka‘‘a ł j .  
wiadomo bolszewicy nazywają  „Białą-  
g w ard j ą "  wszystkie wojska walczące pr  ze 
ciw aim.

Ja się zabiję!
O p e r e t k o w y  g e s t  W i l k t - l m a .

B. następca tronu niemieckiego oś­
wiadczył korespondentowi „New York 
Tune«a“ i s  jego ojciec woale nie myśli 
o powroc ie  do Niemiec, ele pragnie p o ­
zostać na stałe w Holandji ,  na zamku 
hr.  Bentincka.

—  J a  się raczej zabiję, niżbym miał  
s tanąć  przed t rybunałem między narodo 
wym powtarza obecnie cessr? Wilhelm.

Każdy posiada swoje poozucie honoru 
— to t rudno— "skończył rmfatyczme syn 
Wilhelma.

Klęska bolszewików.
Donoszą * Jeks tc rynodaru ,  że bolsze­

wicy coDją eię w popłochu w stronę 
Charkowa. Tysiące jeńców,  wielka ilość 
ws?cnów i 80 lokomotyw dostało s ię  w 
r Qce wojsk Denikina.

Bezrobotni w  Berlinie a w W a r ­
szaw ie .

Według doniesień pism'- wiedeńskich, 
liczba bezrobotnych w B rlinie wynosiła 
« końcem maja ju ź  (yiko 160G09 ludzi. 
(W trzy razy mniejszej W ars zaw ie  wy­
nosi 200o00j ladzi ).  Wypłacone zapomogi 
ta  maj wvnos ' ly w Berl is ie  18 iniljunów 
lUarek. ( W  Warsznwi!  wynosiły 48 mil. 
tn a r e t !)

Władze niemieckie rozpoczęły e n e r ­
giczną walkę z k lęską  bfzrouoeia. Osoby 
które n i m o  kwalifikacji zaofarowanej  
Prasy przyjąć nie cbcą, zapomóg bezwa­
runkowo nie otrzymują.

Wszak  Ameryka  powiedziała: Jak
Europa nie będzie pracować —  to zginie 
* głodu. Bo po pierwsze: Ameryka  J e
die da, a secundo: gd>by nawet  chd&ła
ńawać  — to przy t skiem ogólnem bezro 
W i o  i tak nie zapobiegłaby śmierci  gło­
dowej.  ^

DZIEŃ POLITYCZNY.
O d e z w a  2 .  L .  N.

S e r r t t s r i a t  sejmowy Zw.  Ludowo-Na­
rodowego wydał odarws,  w której „po 
W e  do powszeoknej wiadomości" kilka 
faktów zachowania się w pnsłśw
Socjalistycznych i ludowcowych.

Pię tnuje  więe odrzwa mowę D aszy ń ­
skiego z dnia 16 czerw a, wzywając 
Wprost do krwawego przewrotu,  oraz bur 

urządzaną w Sajmie przez secjaliatów 
' thugut towrśw w dniu 17 ezarwca z po- 
^ c d s  wniosku sagłego  w sprawie buntu 
****lfoji ind owej na Wschodzie.  Odezwa 
^yj»śuia przy taj sposobuoś*i stosunek 

L. N .  do sprawy rolnej i do sp ra ­
ny  obrony granic kraju,

S t r z a ł  w  m o r z e .

Parysk i  korespondent  „K u ‘je ra  Pol." 
‘•Wytacza epizod ze starcia zię P a d e re w ­
skiego z Lloyd  Genrgem, kiedy ten nasz 

e.ciel chciał P o L r r  nar>ucić ograni* 
^ n i e  zbro eó i redukcję armji.

~ Pa de re wsk i  jowoiany przez,  R^dę 
‘ terech w celu wypowiedzenia opinjie o 

ł® zamisrzo zbijał ten zamach z równą 
4, j ak  wykazywała  niesprawiedliwość 

j^Przwek w sprawie  Górnego Śląska.  — 
^  °Jd  George chciał zadać ostre cięcie 

J»odom Paderewskiego,  mówią :
My wsz jscy będziemy się rozbra- 

L znosząc wojsko.

K U R J E R

—  P a n  co innego —  odpowiedział  z 
m b j s c a  Paderewski —  pan może dzisiaj 
r o .b r o i ć  Anglję,  ho w którąkolwiek s t ro­
nę  pan strzeli ,  to zawsze kula trafi  w 
morze,  położenie zaś Polski  j e s t  znpełnie 
inne, ze wszystkich stron otoczona jes t  
nieprzyjaciólmu

Powiedzenie to spctkslo się ze zrozu­
mieniem.

P r z e w ó z  p ó ł t o r a  m i l j o n a  j e ń c ó w  
p r z e z  P o l s k ę .

Komisja se jmo wa opieki społecznej 
pod przewodnictwem ks. B i l iń s k i e g o  na 
ostatnich t rzech zebraniach w obecności 
delegatów {ministerstw spraw wojsko­
wych i zdrowia publicznego, j ako  też 
generalnego komisarza do spraw jeńców 

i uchodźców stwierdziła,  że jeszcze pó ł ­
to ra  mil jona jeńoów, w tem 8 5 # 0 0 0  po­
laków, jest  do przewiezienia przez P o l ­
skę, względni# do Polski.

K R O N I K A .
Pro& esja u ów . Barbary.
W  czwartek,  j ako  oktawę Bożego 

Ciała, corocznym Zwyczajem z kościoła 
św. Barbary o godz. 5 ej pop. po n iesz­
porach wyruszy uroczysta procesja do 
ołtarzy, urządzonych przy ulicy św. B a r ­
bary.

Z a jęc ie  d r z ew a  ig la s te g o .
Minister rolnictwa na mocy a r t .  2 

us tawy sejmowej w przedmiocie zaopa­
t rzenia ludności w drzewo brdu '#«we i 
opałowe zarządził zajęcie drzewa o k r ą ­
gli g o  iglastego,  tak s to jącego  jak i le­

żącego w kilku większych majątkach 
ziemskich.

0 przejazd do Częstochowy.
Wczoraj ukazało się rozporządzenie 

kierownika Ministerstwa kolei żelaznych 
J. Eberhardta o odwołaniu taryfy uigot- 
wej na przejazd pątników do Częstocho­
wy. Czytamy w nim:

,,Na mocy opinji Ministerstwa zdrowia 
publicznego w porozumieniu z Magistra­
tem m. Częstochowy i Komisją Sanitar­
ną pątniczą o możliwem niebezpieczeń­
stwie z powodu panujących chorób za­
kaźnych przy większym napływie pątn i ­
ków, taryfę ulgową na przejazd tych o- 
statnich do Częstochowy, wprowadzoną 
na kolejach polskich na mocy rozporzą­
dzenia mego z dnia 27 m arca r. b. 
(„Dziennik Praw " nr. 30 poz. Nr. 256 
i „Monitor Polski" nr. 77) odwołuje się 
zz dniem 1 lipca r. b."

O sob iste .
Ks. pref  W. Kneblewski udał  się na 

ki lka dni do W ł o e ł a « k a  i Warszawy.

Z e s t r z e l c i e  s a m e l s t e .
2 n ie m c y  zabici .

Onegdńj krążyły w pobliżu Herbów 
dwu 8 * » e k d y  niemieckie, których lotnicy 
obserwowali  zachowanie się wojska po l ­
skiego na pograniczu.

Samoloty te k rążyły  bardzo nizko. 
żołnierze nasi widząc to poczęli prażyć 
ciekawych prusaków kulsmi karabin# 
wen»i.

Wówoaas jeden  z aeroplanów, t ra f io­
ny kulą,  zachwiał się, wreszcie spadł  na 
ziemię.

Lo tn i k  i obserwator niemiecki  zostali 
z a b i J  na miejscu.

B anknoty polskie.
Ministerjum sKariu zamówiło w d r u ­

karni  obsługującej bank angielski,  ba n ­
ku oiy polskie większych odcinków.

Kesz i  druku wraz  z papierem wynosi 
około 3000GO ink.

i l j ę e i s  przemytników.
Wczoraj w nocy przez kordoa g ra ­

niczny pod Osteowami kilku p rzem ytn i ­
ków us;iowaio przeprowadzić gromadkę  
włośejan, udających się na roboty polne 
do Eras.  Prze hodząeych zauważył  pat rol  
policyjny z Ostrów i usiłował zatrsy- 
mać.

Wówczas zat rzymywani  poczęli ucie­
kać. D*no kilka salw ksrab ine *ye h  w 
powietrze,  r gdy i to nie pomogło i li­
ci a ą ą e y  nie zatrzymali  się, strzelono 
raz  w sirenę nich. Wtedy Szy­
mon Pul fc raniony w nogę upadł na zie 
mię. zaś dwueh włośejan ujęto.

Ranny wskutek  upływu krwi zmarł
wkrótce,

J*k nam koenaaikują wlaez#, był to 
przemytnik który przoprowadtał  robotni- 
zow rolmyoh do Prus,  a s U m t ą i  w p r o ­
wadzał  do nas HZidegów niemieckich.

Robotnicy, których w liczbie dzies;ą  
ciu usiłował przeprowadzić przez granicę

—  Dnia 26 C zerw ca 1919 roku.

przybyli  do Częstochowy z powia tu Wło> 
szczowskiego.

K a r y  u r z ę d u  d e  w alki z  l i­
chw ą.

Oddział Urzędu dp walki z lichwą w 
Częstochowie skarał następujące osoby:

1) W iktora Kamińskiego, zam. w Przy­
rowie, za przewożenie 92 tuzinów skar­
petek, których nie wofno przewozić bez 
zezwolenia Ministerstwa przemysłu i han­
dlu. Skarpetki te były przykryte pończo­
chami i podane w fikcyjnym rachunku 
jako pończochy, które ograniczeniom 
przewozowym nie podlegają. Kamiński 
został skarany na 1.000 marek grzywny, 
lub 2 tygodnie aresztu, a towar został 
skonfiskowany.

2) Lewka Szwajcera zam. w Sosnowcu 
u(. Targowa nr. 8 i Moszka Lejba Szu­
mach era, zam. w  Częstochowie Nowy 
Rynek nr. 5 każdego na 2 tysiące ma­
rek kary lub 1 miesiąc aresztu, f  na 
konfiskatę 27 ubrań męskich. Szuma- 
eber ii Szwajcer otrzymawszy na ra­
chunku wystawionym na 27 ubrań dzie­
cinnych adnotację Okręgowego urzędu 
przemysłowego w Częstochowie, że to­
war wskazany nie podlega ogranicze­
niom przewozowym, usiłowali przewieźć 
do  Sosnówca, legitymując się powyż­
szymi rachunkiem, 27 ubrań męskich. 
Ubrań męskich nie wolno przewozić bez 
zezwolenia Ministerstwa przemysłu i han­
dlu.

3) Abraima Suchera W ajsa i Szaję O- 
poczyńskiego, zajm. w Kamińsku, Tenen- 
bauima i Samsonowicza zam. w Toma­
szowie na konfiskatę 152 tuzinów poń­
czoch. Wyżej wymienieni, nie juając pa­
tentu na harndef kupili pończochy w ce­
lu ich odprzedaży.

n i e p o r z ą d k i
Wi*ś*i#iel t j ieruehnmośd pray ul. Ź t -  

laznaj ar. 3 Ukcaważy sobie zupełnie 
zdrowie nielylko swych loks te rów ale i 
pozostałych u>ie«zkanoów tej nl i ty,  gdyż 
w d o n n  tym pasują tskie nieporządki,  że 
nie należałoby się zupełnie dziWiś, gd y­
by stał gję os  jSiedlUkiem groźnych «h»- 
rób. Lokatorzy  domu tego pozbawiani są 
od d łnżstego czasu wody, nie m ó ^ ią c ju ż  
o ogóloyih nieporządkaub.

Możeby władze pohcyjne wejrzały w 
tą sprawą lub też która z tylu komisji 
zdrowia poblioz., które widoczuie i s tn ie ­
ją  tylko na papierze.

Z sali koncertowej,
Kance ł 8t. Gruszczyńskie-

go
Na wtorkowym koncercie Sruszczyń-  

skiego sala była tylko nawpół ’'eypisłaio- 
ną .  Tsgo rodzsju obojętność dla t sk  wiol 
kich a rtystów jak Gruszczyński świadczy 
nia zbyt  dobrze o potrzebach a rtys tycz­
nych tasz»j  publiczności. Obojętność taka  
grozi ostatecznie zobojętnieniem Gr tsz-  
rsyńskiefco i innych a r tys tów względem 
Cząsiochowy — a byłaby to wielka szko 
da  dla nas,  gdyż i tak zbyt  często ar tyś 
ci tej miary co Gruszczyński do nas nie 
zaglądają.

O Gruszczyńskim nic nowego powie­
dzieć nie można. Znakomi ty artysta i tym 
razetm śpiewał  wspaniale

Potążny i dźwięczny jego głos wprost  
zadziwia. J e s t  to artysta,  którego poza- 
iflreścić nam mogą  największą opery 
świata.  —  A i j a  z „Żydówki" i % , P a j a ­
ców" jako  te i  „T ęskn ot a"  Mascheronisgo 
wykonBniem pełnym potęgi artystycznej 
wywołały zasłużony entuzjazm. Pozstem 
odśpiewał Gruszczyński kilka drobnych 
rzeczy o Charakterze raczej banalnym.

Panna Rychterówna: deklamacja na -  
turaliwtyczBo-jmitacyjna. Tuta j  widziel iś­
my dużo odtuueia i słyszeliśmy wzrusza- 

CłR86bi do łez głos, j a k  naorzy- 
^ w  , ’J a n *ta  muzykancie" Sienkiewi­
cza. W  „Dzwonach" Pesgo ,  dswony b a r -  
dz# dobrze były imitowane, może nawet  
zad brze.

Sonata  Griega wykonana  była z d u ­
żym zrozumieniem przez pp. Z. Dawid- 
soaownę i Pnimuna,  którzy uchodzą za 
dobrych kameralistów.

We ś r o d ę  powtórzenie k on ce r tu  o od 
nr lennym pregramie.

Życia kraju.
N ieproszen i geście .
j a k  donosi  „Kur.  Z>gl .“ do moslu ko 

lei W.W. w SosnowBU dojecha ł  pociąg 
mem eoki, w którym znajdowali  się przed 
ztawicisle niemieckich sfer wojskowych i 
•ywilnych.  N r  zapytanie Władz wojsko­
wych polskich, v. jakim celo pociąg chee 
wjeohać na stację, aiemcy odpowiedzieli,  
śe pragną  udae się do Warszawy w mi­
sji  dyplomatycznej .

Władza polskie zirróoiły się w tej

3.

sprawie do rządu polskiego, pociąg zaś 
został cofnięty na terytor jum pruskie.

Praca narodowa 
w Zagłębiu.

SOSNOW IEC, 25 czerwca. Uświado­
mienie narodowe coraz szersze kręgi u 
nas zatacza — przeciwko zalewowi mię­
dzynarodówki socjalistycznej mtirem sta­
nęły już narodowo zorganizowane mia­
sta - -  o  wieś, gdyby o twierdzę, rozbi­
jają  się  wszelkie zakusy komunistów.

Wrogowie jednak ostatecznie me są 
pokonani.

W  tym celu grono osób, patrjotycznie 
usposobionych, a  między nimi posłowie 
dr. S. Falkowski i górnik p. Idziak oby­
dwaj z Sosnowca, postanowili wsiie Za­
głębia Dąbrowskiego obudzić, narodowoi 
uświadomić, zorganizować, ho chłop pol­
ski m usi być prawdziwie ostoją niezło­
m ną naszej przyszłości.

W  niedzielę odbył się wiec w Dobie- 
szowfcach. Zebrało się kilkaset osób. 
Pierwszym mówcą był poseł dr. Falkow­
ski. W  słowach jędrnych, wyjaśnił za­
biegi Rządu Polskiego i prace Sejmu 
Ustawodawczego dla zabezpieczenia gra­
nic Polski. Nie spoczniemy, dopóki oj­
czyzna w granicach swych etnograficz­
nych i historycznych pełną swobodną 
piersią nie odetchnie!

Górnik poseł Idziak piętnował rozbój­
niczą gospodarkę u nas Niemców. Ta­
kich rzeczy nie zapomina się nigdy! Z 
powodu zrabowania surowców i ’ ma­
szyn obecnie nie możemy uruchomić 
przemysłu naszego — dezorganizację 
potęguje brak taboru kolejowego. N ad­
miar złego ogarnia Iitczne rzesze — le­
nistwo i opieszałość karygodna.

7. nadużyciami i ospałstwem walczyć 
trzeba •— organizacje narodowe — po­
chodnią świetlaną lepszej przyszłości.

Mowy posłów trafiły do przekonania 
zgromadzonych.

Po słowach górnika Gob-Ia wymierzył 
cios, w  saimo serce poglądom' komunis­
tycznym, tkwiącym w umysłach niektó­
rych zgromadzonych — ińż. Chrzanow­
ski.

Przed 150-u laty nieszczęściem narodu 
była Targowica, co z wrogami naszymi 
się łączyła; dzisiaj komunizm w Pofsce 
wrogom Polski wszędzie na zgubę na­
szą, ręce podaje i jest przekleństwem 
Polski i przeklną go pokolenia i wieki 
— mówił p. Chrzanowski.

Niewola przeszło wiekowa charakter 
narodowy osłabiła, silną woilę zmniej­
szyła; brak odpowiedzialności za swoje 
czyny piętno swoje na liczne warstwy 
społeczeństwa kładzie. Niemasz Pofski 
bez silnych charakterów. Trzeba, aby „ze 
stali były imężie, a z gromów oręże".

Ostatecznie zreasumował powyższe 
mowy dr. Falkowski, zaznaczając,' że 
przyszłość w naszych rękach. Do odbu­
dowy ojczyzny nie dochodzi się drogą 
gwałtownych przewrotów, lecz pracą sto­
pniowo, a  ustawiczną, nie drogą wzbu­
dzania walk Masowych, a jednością.

Na takiom podłożu przystąpiono do 
zorganizowania fudzi w grupie politycz­
nej Zjednoczenia Narodowego.

B ó ż n e  w ie śc i.
Ja k  W łosi karza paskarstwo-

W łosi zorjentowaiii się szybkoj jakie 
katastrofalne skutki dła iudności pocią­
ga za sobą tolerowanie handlu pokutne­
go t lichwy towarowej. To- też władze 
włoskie wydały rozporządzenie, na m o­
cy którego sam o tylko doniesienie upra­
wianej liichwy jiowoduje zamknięcie na­
tychmiastowe danego przedsiębiorstwa 
handlowego, sklepu, restauracji, kawiar­
ni i t. p — Sąd dopiero później po prze­
prowadzeniu śledztwa orzeka o winie o- 
skarżonego. a  wyroki na „paskarzy" by­
wają bardzo surowe. Najczęściej" karze, 
się paskarza odebraniem mu na pewien 
okres czasu koncesji przemysłowej.
Szczegóły  z życia „ p re z y d e n ta  pol icj i ".

Podczas rządu rad robotniczych 'w  
Monachium, widoczną była tendencja 
rządu, zdążająca do zniszczenia pew­
nych aktów rządowych. Gazeta mona­
chijska „Muench. Meueste N achr." tłó- 
jmaczy to w następujący sposób:

Jeden ze współpracowników pisma 
miał sposobność zajrzeć w papiery „pre­
zydenta poLcji" Koeberla. Koeberf zo­
stał w r. 1909 skazany za wystąpienie 
przeciw m oralności na 14 dni' więzienia. 
Od r. 1903— 1907 stawał kilka razy przed 
sądem o oszustwo, kradzież i fałszowa­
nie dokumentów, w r. 1907 został skaza­
ny za kradzież i oszustwo na 1 rok i 
.siedm miesięcy więzienia. I ten człowiek 
był przewodniczącym rewolucyjnej rady 
órbotnifeej a wreszcie monachijskim „pre 
zzydentem policji".
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P a r y s k i  h u m o r .

Psryski „Le Figaro" publikuje dow­
cipne uwagi  w dziale „Les petites eho* 
ses".

Co jes t d?iś w Paryżu najbardz ej po 
cblebnem? Pochodzić z Alzacji, lub Lota- 
ryugji. Mieszkać pr y ulicy silnie zbom­
bardowanej. Widzieć w tramwaju czy wa 
gonie kolei podziemnej ludzi, którzy z re 
spektem usuwają ci się z dregi,  widząc, 
że kulejesz, a nie wiedzą, źe cierpisz na 
reumatyzm.

Przedstawić na proszonem zebraniu 
kilku młodym pannom siostrzeńca, który 
był szoferem u samego marszałka Fo 
ch‘a.

Mieć żonę, której suknia nie czyni jej 
podobną do kaletnicy, albo ośmioletniej 
dziewczynki i za którą ludzie nie ogląda* 
ją  się na ulicy, wykrzykując:

— Ach! jskn ona umalowana!

„Strajk burżuazj i".
„Strajk burżuazji" gotuje się w Berli­

nie. Celem ma być obalenie rządu socja­

listycznego. W  Beri,ime istnieje „rada 
mieszczańska", na której ostatniem po­
siedzeniu dyskutowano tę sprawę. Po­
czątek bezrobocia ima być zapowiedziany 
kartkami, rzucanemu z samolotów. Wszy­
stkie przedsiębiorstwa, nawet piekarze, 
imają natychmiast zaniechać pracy. Prócz 
tego burżuazja ma się uzbroić i złamać 
bronią ewentualną represje socjalistów. 
4-ch wiorst wzdłuż granicy z Prusami

O d  czego pochodzi nazwa „Boche“ ?

Nad właściwetm znaczeniem francus­
kiej obelżywej nazwy, stosowanej w cza­
sie wojny do Niemców: „Boche" łamali 
sobie gfowy uczeni całego świata. Do­
myślano się Bóg wie jak szkaradnych 
przezwisk pod tą nazwą. Obecnie .jednak 
znany pisarz francuski. Remy de Gon- 
oounmont występuje z zupełnie nowem 
wyjaśnieniem tego wyrazu, który w tej 
etyimoiogji przedstawia sfę wcale niewin­
nie, Boche, wedle niego jest tylko formą 
dialektu używaną w miejsce „allemand" 
i nie oznacza mc innego nad „Niemiec".

Z wyrazu „allemand" powstał w żargo­
nie wyraz „Almoche" przy czem końco­
we „oche" miało w sobie coś wzgardli­
wego;; z tego używano następnie tylko 
„imoehe", to znów „Alboche" przy czę­
stej przemianie spółgłosek a po odrzu­
ceniu pierwszej sylaby pozostało owo 
tak powszechnie stosowane „boche".

Ostatnie telegramy,
(tel. wł. „Kur. Częstoch,“)

O s t r o ż n o ś ć  nio z a w a d z i .
WIEDEŃ, 24.6 Z B rna szwajcai skie- 

go donoszą:
L !cząc się z lem, że bez względu na 

to czy t rakta t  będzie podpisany czy nie 
— w Niemczech prawdopodobnie wybuch 
r.ą zamieszki i niepokoje, które sskodli- 
wie mogą oddziałać na kraje ośrienne — 
rząd szwaj«»rski postanowił zarządzić spe 
cjalne środki ostrożności.

Najświeższy komunikat
U kraińcy n a c ie r a ją .

WARSZAWA, 24 6 Najświeższy koma 
nikat sztabu generalnego donosi:

Front  Galieyjsko Wołyński;
Silne ataki ukraińskie pod Janozyaem 

i Wolkowem na południe od Przemyślan 
zostały przez 8 pułk piechoty legionów 
z ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela 
odparte. W walce tej wzięliśmy przeszło 
100 jeńców. Silne walki w rejonie mię­
dzy Bursi tynem i Rohatynem w toku.

W Z. Szefa Sztabu Geralaega 
H a l l e r ,  m. p. pułkownik.

Bcmbarrittwanie W ie r u sz o w a  
po r .:z  grugi.

WIERUSZÓW, 25 czerwca. We wto­
rek wieczorem Niemcy po raz drugi 
bombardowali Wieruszów. Piechota nie­
miecka szturmowała młyn Urbańskiego, 
jednak-ich odparto.

TEATR
„ P A R Y S K I ' '

ulica Fanny M arji N r, 19.

' ------
T y l k o  3  dni! P r o g r a m

od wtorku 24 do czwartku 26 czerwca

•Ytoy.yka: Oktet A rtystyczny pod
dyrekcją pana

Jerzego Bursika
b. d y re k to ra  o rk  w Zakopanem . 

Bufet cukierniczy na m iejscu

AZYJ b h  laudt J h
cifli

C Z A H m ¥

&

E R R O T
wy w 5-ciu
li ze słyopą A~* E D Ą N O W  Ą w roli ;

A n o n s :  Od piątku 27 czerwca demonstrowany będzie głośny obraz p. t.

B O U C L E T T E dramat w 7 akt. ze słynną z przygód miło­
snych i renomowaną pięknością paryską Gabą Duslyswroli

głównej.

Dla d z ie c i  i m ło d z ie ż y  w z b r o n io n a .

I n i  M .  S .  C z e r n y  i B .  G l i c n e r

Ir  BIURO OŚWIETLENIA g
ELEKTRYCZNEGO J J *

c . L a m p k i  ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e l e k t r y c z n e ,  i c z n i k i  r u ż y c i a  p r ą d u
S t a l e n a  s k ł a d n e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e :  a r t # k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i izolacyjne d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

. ż e r n y  t a .  f a s t e n e r

O NI I E N > ul. panny Marjj  38 
Telefon 24 . 

o r a z  w s z e l k i e

Al. W E IN B E R G  i SYN,  KRAKÓW
Biuro ul. Zielona l l  Telefon 1542

H u r t o w n a  p z e d s ż  w y r o b ó w  r a f i a e r y i  w  L i m a n o w e j .
Benzyna, oleje maszynowe, automobilowe i cylindrowe, wazelina, smar do wozów, oleje g a ­

zowe i wulkanowi, falt
Naftę, parafinę i świece sprzedajemy tylko za przedłożeniem certyfikatu zwolnienia Minister­

stwa dla handlu i przemysłu (Oddział naftowy) w Warszawie.

Z d r o w e  J e s t  s k a t e m !
słynne w całym świecie

Z io ła  z  góe* H arcu  d o k to r a  LAUERA
zalecane p rzez  najstyniejaze powagi lekarskie, jedyny z najniezbędniejszych środków  do u- 
trzymania zdrowia, Napój ten przyi owany w lości 2—5 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty 
liszaje, aderzenia nrwi do głowy, liemorojdy, obstrukcje, reumatyzm, cierp enia żołądka I t. 
p. p rzyw raca ape ty t  i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapalenia płuc

influezy i choleryny.
Uwaga kazdepudelko orygiualne i p n w d z iw e  jest tylko w opakowaniu p ilsk iem , 

óądać W opakowaniu połskiem oznacz, nr. 27180 w składuch aptecznych.

Fraedsawicial; J ó z e f  Q r c s m u n ,  W arszawa.

Sprzedaż chleba.o k t o **

|  S t e f a  n  P u  r s k a  |
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  5
*|j przyjmuje od 8 —11 r .  i od 3 — 7 wiecz. j |
1  Częstochowa ul. K i l i ń s k i e g o  M  5  |  
§j (Piękna) 1 piętro ■

fUaasflwae* . a

P r e c z  z  p a p ie r o s a m i  i c y g a ra m i używ ajcie  tylko p asty lk i

N I E P  A L“

Ooktor Bifłłjrcyoy
Edwin P E T R YK AT

b. lekarz kliniki Prot. Lessem 
ehoroby skórne, weneryezne I moczopłeiowa 
Przyjmuje od 9 11 i od 3—7 godz. wlecz 

w Częstochowie u l .  S z k o l n a  S, I P j ^ e -

D októr  m e d y o y n y

N. NEUFELDÓWNA
C h o r o b y  d z i e c i n n e  i w ę w n ę t r z n e

przyjmuje od 3Va do 5ł/a no poł.
I Aleja Nr. 10 1 piętro.

9 9

I
D o k tó r

B . Ś l ą s k i e g o  W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  ,\6  60 . i  \ \ t  j r  k  t t  t
z m a r k ą  S Ł O Ń  — C e n a  p u d e ł k a  IVLk. 6 . Sprzedaż w a p te k a c h  i składach I  V y  • J \ .  A j .  !L
-  a i tecanych. I  choroby kobiece i wewnątrz ne

^ |  Przyjmuje od 1—4 Szkolna 5 m. 4

I
I
I

Wydział aprowuaeyj uy Magistrata m, 
Częstochowy niniejszym podaje do wia­
domości, to w dnia 26 czerwca będaie, 
sprzedawany chleb pozateartkowy po seaie 
1 mk. 20 f. za funt w następujących 
piekarniach:

1) Farbarg  Józef II Aleja 16—70 b. 
2) (łotajwer Jankiel Krakowska 10— 180 
boeh. 8) G«r»ao Silama, Tartakowa 10— 
65 boch. 4) G ldberg Zysma Tar takowa 
8—6» boch. 5) GeikoD Moszek T a r t a k o ­
wa 18—65 bsch. 6) Winter Rachla Ry- 
nek Wieluński 4- 180' boch. 7) Wiudman 
Iser  Garncarska 24— 180 bosb.

Oraz będzie sprzedawaay chleb poza 
kartkowy po 1 mk. 2« fen. za fant  z 
mąki wydanej przoz Wydział AproWza- 
•yjay z# składów miejskich kooperatywie 
„Jedność" w następujących sklepach:

1) Ost. Grosz. Krakowska 32—130 b. 
2) św. Barbary 18 - 1 3 0  boah. 8) Kos- 
aiaszki 8 —180 boch. 4) Strsdosiska 87 
— 180 boch. 6) Mała 8— 138 boah.

O f ic e r  a r m j i  H a l l e r a ,
poszukuje lekcji języka polskiego.*którym jnż 

nieco włada. Oferty  w Redakcji.

N o ż e
H aleja 55

szewekie poleca specjalny skład 
wyrobów n o ż o w n i c z y c h

D o m  H a n d l o w y

ZDZISŁAW

Częstochowa, Aleja 
II Nr, 2#

SWadj Krikowiki Jfe 41,
Telefony biura 186 

składu 187

Wapno, cement, cejłaSzwyczajna i ogniotrwała, . łyty i>iek»r*ki« 
dachówki, papa, zmoła, karboliaaura, p o s a d z k i  t e r a k o t o w e ,  
belki żelazne edlewy sanitarne i bsde^Une,  odle»y do c«n-

R r t  1/  I tralnego ogrzewania, rary,  k a a  eń bodowlasy, szaber.
■V 1% I O Ie^e m J " e r* l n e  (cylindrowy, easzynowy,  gazowy i t. p.)

I U  U  I t  I s m a r  d o  w o z ó w ,  wHągi,  dźwigi, gwożdiie, wyroby żelazo*
żeiazo, wagi, pompy, l i n y  d r u c i a n e ,  arm»tara,  drs t  żelazny i 

stalowy, garnki t  elazne, blaszane, emaljowane. 
U b e * p i * c z s a i a  od ognia budynków fabrycznych  domów i ru ­

chomości di rm wy eh ©raz towary.

M ło d z ie ż y !  Z a c i ą g a j  s i ę  
n a  o c h o t n i k a  p o d  a z ta n d a -  

r y  a r m j i  g e n .  H a l le r a !

Kupuj* w s z e lk i*  książk i d la  
m ło d z i*  y  i d z ia tw y .  W iado­

m o ś ć  K o śc iu sz k i  II

f l e n h w  znające ad res  p. Popiela, oy- 
I f  lego chorążego I-ej kompanjl 

Legji Rycerskiej korpusu Gen. Dow bora-  
Muśnickiego, p roszone są o podanie takowe­
go ppulKownikowi Siecińskierou w O św ięc i­
miu 2 Wojskowa S traż  graniczna _________

potrzebny d o sifipnn 
„Mokka Kawa“ le a

Wydawca A. G m a c h o w s k i .

m i u  c. W  U J O ł Y U W  y j ł - I Ł

Chło p iec  „nwi
■ języka  francuskiego udzie

przygotowująco do I, 11, i 111 
klasy. Tamże jest do wydzierżawienia budy­
nek fabrzczny ogniotrwały z kantorem i osob- 
nem nodwdrkięm Wiadomość Wały. 22 m. 1
W V k V 2 l l f i t n W 8 l 9  P 'e lM niarka z kilkulet-
I IJR w A IIIIA U lff l i id  nią praktyką mogąca 
samodzielnie prowadzić kancelarję szpitalną. 
Poszukuje odpowiedniego zajęcia ul. 7 Kamie­
nic 29 Winnicka dla Homorowskiej

Reśaktar  Ks W .  Kaeblawskl.
O d b i to  w  d r u k a r n i  „U d*ia ł© w8j4‘


